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lemcy produkują bor 


i broń chemiczną w laborażioriach generała 


Franco. — 
dyksie 


PARY Ż. PAP. — Prasa francuska do- 
nosi, že ilość ofiar eksplozii w Kadyksie 
znacznie przekracza cyjry urzędowo po: 
dane. Z granicy hiszpańsko - irancuskiej 
donoszą, że w wyniki! ekspłozji zginęło 
około 2 tysięcy osób, a 16 tysięcy odnio- 
sło raty. 

W WIELKICH STOCZNIACH I SCHRO 
NACH DLA ŁODZI PODWODNYCH, 
W KTÓRYCH PODCZAS WOJNY U- 
KRYWAŁY SIĘ NIEMIECKIE FLOTYL- 
LE PODWODNE — SZALEJE POŻAR. 
Dzień obiał również dzielnicę mieszka- 
niową. 

Wojska hiszpańskie otoczyły Kadyks, 
odcinając wszelki kontakt tego miasta ze 
światem. : 

Z wiadomości, jakie nadeszły z fiszpa: 
nii wynika, że UCZENI NIEMIECCY. — 
KTÓRZY ZNALEŻLI SCHRONIENIE W 
HISZPANH, ZBUDOWALI W KADYK- 
SIE WIELKIE LABORATORIA CHE- 
MICZNE. W LABORATORIACH TYCH 
NASTĄPIŁA PRZEDWCZORAJ EKS- 
PLOZJA, KTÓRA SPOWODOWAŁA JE 
DNA Z NAJWIEK KATASTROF. 
DGIEŃ PRZEDOSTAŁ SIĘ Z CHEMICZ 
NEGO LABORATORIUM DO ARSENA- 
ŁU. POWODUJĄC WYBUCH 40 TOR- 
PED I 11 TYSIĘCY BOMB GŁĘBINO- 
WYCH. 

W Mądęycie obradije bez przerwy ra- 
da ministrów nad przyczynami i skiitka- 

mi eksplozji. Nie wydano dotąd żadnego 
micjalnego komunikatu, lecz zarządzono 
całkowitą izolację miasta, 


PARYŻ PAP. Wczorajszy numer „tus 
manite“ donoszaie o eksplozji w Kadyk- 
sie, zapytuje: „SKĄD POCHODZĄ TOR 


Siedlisko uczonych hitlerowców w Ka- 


wyleciało w powietrze 


PEDY I BOMBY. KTÓRE  WVBUCH-| HISZPAŃSKI OTRZYMAŁ TE OLBRZY- 
ŁY? CZY FRANCO MA MOŻNOŚĆ|MIE ZAPASY BRONI I PRZECIWKO 
PRODUKOWANIA TAK WIELKIEJ I-| KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYMIERZO- 
ŁOŚCI AMUNICJI? OD KOGO RZĄD| NE?", x 


W Anglii również Niemcy 


LONDYN Brytyjska ceniraina stacja dos- | kich ne szeroką skalę zakrojone doświadcze 
wiadczalna Royal Air Forces w miejscowoś. | niq nud wszelkimi rodzajami motorów i pocis 
ci Westcoft (Buckinghamshire w Anglii) zatru| ków rakietowych między innymi nad niemiec 
dnia 12 uczonych niemieckich z doktorem J| kimi pociskami rakietowymi z ostatniej woj- 
Schmidtem na czele, Za czasów hitlerowskich EEEE 

ę x 5 > . (ny oraz nad słynnymi niemieckimi samolota- 
Schmidt prowadził doświadczenia nad pocis i śliwśkimi die: rakiet M 163 
kami rakietowymi w zakładach Waltera w] 7% 7Y5"wS*imi o napęczie rakietowym : 

Eksperci niemieccy w Westcott zamieszku 


Kilonii, i 
Obecnie- stacja doświadczaina RAF w West | jg komofrtowo urządzone domki, Ostatnio spro 
wadzono z Niemiec ich rodziny. 


cot prowadzi przy pomocy uczonych niemiec- 


Ukiad polsko-francuski 


Za węgiel otrzymamy z 


o bieżącej wymianie handlowej. 


TO SYRIO RETENE 
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| Dzień wolności 
w indiach 


W dniu „przekazania władzy" warodowi hin 
duskiemu — na ulicach szeregu 
miały miejsce zaburzenia i 


rych ż rąk żandarmerii padły 


miast ndi 
masakry, w któ: 
setki Hindusów. 


p EO O 


Francji chemikalia i dobra inwestycyjne 


PARYŻ PAP. —- W Paryżu ogłoszono ma- 
stępujący komunikat oficjalny: 

„Stosownie do insirukcji w sprawie roko- 
wań handlowych, udzielonych dnia 31 lipca 
br. delegacji polskiej przez ministra przemy- 
słu f handlu Hilarego Minca oraz delegacji 
francuskiej przez ministra gospodarki narodo- 
wej Andre Philipa — przygotowano: 

a) układ o bieżącej wymianie fowarowe sj 


12 miesięcy. 

b) zasady układu o dostawach dóbr inwe- 
stycyjnych, kłóreby zosłały dostarczone Pol- 
sce przez Francję w ciągu czierech lub pięciu 
lat wzamian za wzrastające dostawy węgla z 
Polski. 

Postanowiono wprowadzić w życie pierw- 
szy układ tymczasowy w terminie do 1 gru- 


rez zee zaczna 


Holendrzy dalej atakują 


Kongres holenderskiej Partii Pracy przeciw prowadzeniu wojny 


LONDYN (obsł. wł.) — Z Nowego Jor- 
<u donoszą, iż na wczorajszym posiedze 
niu „Rady Bezpieczeństwa delegat Indo- 
nezji dr. Sjahrir oświadczył, iż rząd je- 
go odrzuca amerykańska oiertę pośred- 
nictwa w sporze z Holandią i domaga się 
utworzenia przez Radę Bezpieczeństwa 
komisji arbitrażowej, której decyzje hy- 
tyby wiążące dła obu stron. 

W zwiiązku z tym. oświadczeniem dete- 
gat Stanów Zjednoczonych Jolinson za- 
komunikowat, iż rząd jego cofa oferte 
pośredniczeńia w konflikcie w Indonezji, 

LONDYN PAP, Komunikaty holenderskie po 
daja, że wojska Holendrów prowadzą inten 
sywne operacje w pobliżu Semarangy na głó | 
wnej drodze wiodącej do Joggiakarta — sto 
licy Indonezji. 

Czołgi holenderskie, poparte- przez lot 
nictwo, wtargneły również do Pomeksanc — 
głównego miasta wyspy Madura. 

Atak ten był rozpoczęty już po ogłoszeniu 
rozkazu O zawieszeniu działań wojennych. 

HAGA PAP. Prasa dnosi, że w Amsterdo- 
mie odbył się przy drzwiach zamkniętych kon 
gres Partii Pracy, zwołany na żądanie szete- 
gu organizacji partyjnych, niezadowolonych 


z polityki rządu i ministrów z ramienia Partii | 


Pracy, Odpowiedzialnych za działania wojen 
ne w Indonezji. 
Kongres miał przebieg niezwykle burzliwy 


wfelu delacatów noddało ostrej krytyce dzia! amervkańskiej w sprawie Grecii. deleaał ama 


łalność ministrów z Partti Pracy, którzy wioz 
z Beelem wszczęli wojne przeciwko narodo- 
wi Indonezyjskiemu. Kiiks delegatów Wysunę 


Anglia zawiesza wymianę 


funtów szterlingów na dolary 


"LONDYN (obst. wi) — W środę wie- 
czyęrem odbyło się na Downing Street 


ło wniosek, ky Partia Pracy odmówiła rządo 
wi poparcia i uznała bez zasirzeżeń niepod- 
ległość Indonezji, 


nastej w nocy dnia w. czorajszego 
brytyjski zawiesł przywile 


rząd 
j zamiany fun 


trzecie nadzwyczajne posiedzenie gabi-| tów na dolary. Od tej chwili bedzie mo- 
netu brytyjskiego. Wziął w nim również | na zamieniać funty na każde inną wa- 
udział minister handlu  Staiiord Peak life 


który uprzednio przeprowadził dwusi 
dzinną rozmowę z amerykańskim Dodd. 
kretarzem Stanu Claytonem. 

Pó posiedzeniu rzadu kanclerz skarbu 
brytyjskiego ozłosił, że od godziny dwi 


USA grozi interwencją 


w wewnętrzne sprawy Grecji 


LONDYN (Obsł wł.) Z Nowego Jorku do- 
noszą, iż w związku z odrzuceniem no skutek 
zastosowania prawa veta przez delegata ra- 
dzieckiego Gromykę rezolucji australijskiej Í 


Rzecznik ministerstwa skarbu oznaj- 
mi, że fundusz pożyczkowy dolarów zo- 
stał przez rząd Wielkiei Brytanii wyczer 
pany. 


rykański Johnson oświadczył, iż Stany Zjedno 
czone PODEJMA W SPRAWIE GRECJI KROEI. 
WYCHODZĄCE POZA RAMY ORGESANZACJI 
NARODÓW ZIEDNOCZONYCH 


między Polską a Francją w ciągu najbliższych | 


duia 1947 r. w oczekiwaniu na oslatecz 
warcie drugiego układu. 3 

Delegaci francuscy i polscy zb 
Gownie w ciągu września w W 


omówić problemy finansowe oraz sprawy po: 


zostające w związku z ustawą o nacjonaliza- 
cji przemysłu w Polsce. 

Rokowania w sprawie ostatecżznego przy* 
gotowania układu o dostawach dóbr inwesty- 


cyjnych mają się odbyć w pażdzierniku br 


w Paryżu. 
Dokumenty, dotyczące wyż 


ej 1: 


nych postanowień zostały podpisane d 26 
sierpnia 1947 r. przez ministra Andre Thilip4 
i dyrektora Alphanda ze strony francuskiej, 


oraz przez ministra pełnomocnego Ad 
sego że strony polskiej, 


mą Kg- 


Słowacy zwalczają 


banderowców 

PRAGA PAP. Na zjeździe partyzant 
wackich w Bratysławie zdpadła uchwała 
włączenia wszystkich partyzanióy do akcji 
przeciwko grasującym na Słowacji mzupom 
banderowców. W każdej miejscowości siowac 
kiej utworzona zostonie pod komendą pariy- 
zania milicja obywatelska, która czuwać bę. 
dzie nad bezpieczeństwem ludności 


dy 510% 


—— rm 


„Narady gospodarcze! 
aktywu ŚL i PPR 


Zarzad Woiewódzki 5. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Lodzi po" 
daje do wiadomości, iż dnia 24 sier- 
phia br. o godz. 10-ej rano odbędą 
się Narady Gospodarcze Aktywau 
wiejskiego człantów SL i PPR ALE 
działem przedstawicieli wiadz Woje 
wódzkich w nastepujących powia= 
tach: ŁÓDŹ, BRZEZINY, ŁASK, 

Zarząd Woiewódzki 
Stronnictwa. Ludowego. , 

Komitet Wojewódzki 
Polskiei Partii Robotniczeń 
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Asy PSLu w akcji szpiegowskiej WiNu 


List z pogróżkami pod adresem Sądu odczytany na rozprawie 


KRAKÓW. — W dniu wczorajszym przed 
kodem staje „archiwariusz” krakowski WIN-u 
— dr. Muench, Muench zwerbówał do prowa- 
dzenia wywiadu w powiecie zawierciańskim 
niejakiego Laskowskiego. Laskowski został 
już skazany. przez sąd w Katowicach na ka- 
rę śmierci za szpiegostwo. 

Oskarżony dalej wyjaśnia, że Laskowski 
trudnił się-nie tylko zbłeraniem informacji 
dla siatki wywiadowcze] WIN. W. jesieni 
1945 r, zwrócił się do osk. Muencha, o PORA 
w sprawie zorganizowania koła PSL w Żawier 
cii. 


Prok, Jaką pomoc dat wówczas uskarzo- 
ny Laskowskiemu? 
Osk: Przedstawiłam to Buczkowł, który 


"wyślosował odpowiedni list do wojewódzkiej 
organizacji PSE w Katowicach, informyjąc © 
możliwościach założenia koła PSL w Zawier- 
ciu, Oprócz Laskowskiego oskarzony Minnch 
zwerbował do pracy w organizacji Kamińnskic- 
go, którego praca polegała na wspaldziąła- 
iu z osk: Kolem, jako kierownikiem biura 
studiów — w redagowaniu sprawozdań wy- 
wiadowczych. ? 


Po krótkiej przerwie przed sgdem slaję 
prezes komitetu grodzkiego PSL w Krakowie 
i naczelny redaktor „Piasta” osk, Buczex, 


Osk. Buczek oświadcza, że częściowa przy 
znaje się do winy i uważa, że na ławę. Dskar 
żonych sprowadziły go jedynie brak odpo- 
wiedniego wyrobienia politycznego I przecła- 
żenie pracą, które nie pozwałało mu na szcze 
gółpwe „przemyślenie” rozgrywających się 
wokoło wypadków. ' 

Buczek przyznaje się do 
współosk. Kotem, o którym wiedział, 


kontaktów 2 
żó pra- 
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I. Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 

Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 

ul. Kopcińskiego 20 .przyjmuje zapisy 

uczniów do klasy pierwszej od dnia 26 

Kancelaria czynna” od 
10—13-64. 

| 
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sierpnia b. r. 
z 


Fachowców księgowych (handlowych, 
przemysłowych i rolnych) 
Zatrudni Państwowe 
Techniczna Obsługa Zarząd 


Centralny TOR, — Kościn= 


Przedsiębiorstwo 
Rolnictwa 
Łódź Al 


sdki 46-48, 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemy słu 
Jedwabniczo-Ga|l anteryjnego 
| Łódz, - Poładnie 
| - Piotrkowska 106 


zatrudnią natychmiast uczniów 
| na krosna jeuwabn cze 


cuje w niele galnej organizacji WIN, ule 
twierdzi, że nie zdawał sobie sprawy ż przę- 
stępczego charakteru tego rodzaju kontaktów, 
Przyznaje ou dalej, że odbył rozmowę z osk. 


Tłumaczy się przy tym, że nie zdawał «o0- 
bie sprawy z charakieru otrzymywanych ma- 
leriałów wywiadowczych — uważał je za ser- 
wis. prasowy. 


Kolem na temat celowości wydania przez Osk. Buczek opowiada dalej sadow! o 
WIN ulotki pózoraie kryłykującej Mikołajczy | swej działalności politycznej. Jak twierdzi, 
ka, przyznaje również, że wyraził się, iż by- był on zwołennikiem udziału PSL w bloku 
łoby to pociągnięcie pożądane, a w każdym wyborczy m, krytykował politykę „Gazety Lu- 
razie nie szkodliwe. Miała również miejsce| faw ej”, żądał rewizji dotychczasowej polity- 


rozmowa z Kotem na temat śmierci Ścibiorka, | ki 


y 4 stronnictwa i bronił tendencji wzięcia n- 
Oskarżony zaprzecza natonftst, jakoby po- 


działu w referendum pod hasłem odpowiedzi 


wiedział Kolowi, że Ścibiorka *%amordował| 3 razy „Tałc” 
AV" > A y AIAI . ". -d > $ 6 
ktoś z obozu PKWN. Prok: A jaki poglad w tej sprawie miały 
Osk. Buczek potwierdzó, zarzut aktu oskar-| władze zwierzchnie stronnictwa? 


żenia odnośnie korzystania 4 materiałów pro- 
pagandowych WIN, jednak w gg | usiłuje orze- 
konać sąd, że czytywał ie raczej z ciekawo- 
ści inleresując się metodami sanacyjnych ör- 
gunizacji — za jakie uważał WIN. 

Wiele uwagi poświęca osk; Buczek zarzu- 
towi przesyłania raportów szpiogowskich WIN 


Osk.: Władze zwierzchnie PSL szły po li- 
nii walki z Blokiem Demokratycznym. 
Prok: A w „Piaście” oskarżony 
swój punkt widzenid, czy 

nich 7 
Osk.: Byjem redaktorem organu PSL i mù- 
słałem iść po linli partyjnej. 


wyrażał 
władz zwierzch- 


naczelnym władzom PSL. Przyznaje, że Kol Prok.: Wbrew przekonaniom i Aa 
wręczył mu sprawozdanie wywiadowcze z pra Osk.: Dawałem się w końcu przekonać. 
śba o przesłanie go Mikołajczykowi. Jak twier Prok: Czy oskarżony nie uważał, że sła- 
dzi, — uznał to sprawozdanie za zbyt dro-| nówisko władz PSL idzie na rękę reakcji? 
biazgowe i tenqdencyjne, ale przekazał je Osk.: Wyrażałem pewne obawy w związku 
człankowi władz : lokalnych. PSI, Kabało! wi, z tym. Bałem się się. żebyśmy: i nie „DYMU zepchnię- 


ima | "me. mda 


Nr. 229 


ci poza granicę, za którą znajduje ay ends 
cja i. sańacja, 
Prok.; A kierownictwo PSL A sobia 


"sprawę z niebezpieczeństwa? 


Osk.: Chyba nie. 

Po krótkiej przerwie w zeznaniach osk, Bicz 
ka przewodn. sądu odczytuje nadesłane na 
jego ręce pismo podziemia, zawierające pogróż 
ki pod adresem sądu. 

' Przewodniczący oświadcza: 
dokument do akt sprawy”, 


Plan produkcyjny ; 
wiókiennićiwa 


W dniu wczorajszym w siedzibie Centrdle 
nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego w. 
Łodzi odbyła się ogólnopolska konferencja 
prasowa: Konferencję prowadził zastępca ge” 
neralnego dyrektora CZPWł. inż Bąbfński. Na 
porządku dziennym zncjdowały się sprawy — 
wykononia planu produkcyjnego — walk! G 
jakość produkcji, oraz cały szereg spraw Mra 
ganizacyjnych. Dokładne omówienie konie- 
rencji zamieśchny w numerze jutrzejszym. 


„Sąd załączy tem 


Budżet zarządu Łodzi zatwierdzony 
przez Radę Państwa. Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 


Wczoroj odbyło się dziesiąte posiedzenie Następnie został jednomyślnie przyjety zno 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi pod prze | welizówany statut o opłacie administracyjnej 
wodnictwem tów, Andrzejdka. za czynności urzędowe no rzecz gminy Ło- 

Na wstępie nówopowołany radny ob. Sob] dzi Tak więc zostały podwyższone opłaty od 
czak ze Sir, Pracy złożył ślubowanie. Dokona | podań, koncesji, planów zabudowań ilp, 
no również wyboru nowego ławnika Zarządu Radny Kaczmarek zreterował sprawę usta 
Miejskiego ob, Allonsu Szczygielskiego z SP |lania opłat za rozklejanie atiszów. 

"Trzeci punkt porządku dziennego obejmo Radny Szubert omówił sprawę słotulu o 
wał komunikaty dotyczące upoważnień dłu| podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod- 
podpisania umów pużyczkowych Zarzadu Miej kreślając, że 10 proc. ceny kupna, które obcią 
skiego oraz komunikat Rady Państwa, która | żą kupujących te przedmioty, nie naraża na 
zatwierdziła budżet m. Łodzi na rok 1347, | stroiy mas pracujących. To źródło dochodów 
zwracając uwagę na konieczność utrzymania | pomoże w rozwiązaniu. sprowy znalezienia 
dochodowości przedsiębiorstw miejskich, | lunduszów na remonty budynków mieszkal- 
zmniejszenia subwencji, uzyskonia niezbed- | nych w fiaszym mieście, 
nych kredytów w Min. Oświaty na szkolnia Sprawa zawierdzenia planu inwestycyjne- 
iwo, podniesienie dochodowości POS go na rok 1948 została przesunięta do następ 
miejskich w porozumieniu z Izbą Skarbową. | nego posiedzenia w dniu 26 bm., aby przed 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
ul. Czackiegó 16 tel. 280-10 


poszukuję pracowników do wydziałów : 


księgowości finansowej į materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterię, futra i na 


Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 


w godzinach 8 — 16. 


dział gospodarczy. 


stawiciele frakcji 
szczegółami planu. 
Jednomyślnie przyjęto wniosek przejęcia 
na rzecz gminy m, Łodzi niektórych budyn- 
ków, które stanowiły własność upaństwowio 
nych przedsiębiorstw przemysłowych, Są to 
budynki w których obecnie mieszczą się mu 
zea, szkoły, szpitale oraz hala targowa. 
Nastepnie dokonono wyboru przedstawi: 
ciela MRN. do Komisji Samorządowej przy 
delegaturze łódzkiej CUP-u radnego Sergiu- 
sza Grycuka i do Komisj! Rolniczej przy tym 
samym urzędzie radnego Wesołego Marcina. 
` Na zakończenie radni jednogłośnie zgodzili 
się na przejęcie od Ob, Szymczakowej daro- 
wizny nieruchomości przy ul. Lipowej 40 wza 
mian za zapewnienie jej przez Zarząd Miejski 
dożywotniego utrzymania w jednym z miejs- 
kich Domów Starców. mz 


mogli zapoznać się za 


| Koncert artystów radzieckich 


W AE dnia 23 sierpnia: o godzinie 
19,15 Pęk Teatrze Wojska 
Polskiego (ul. Jaracza 27) odbędzie sie 
jedyny "koncert laureatów Międzynaro- 
dowego Konkursu w Pradze, solistów 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Teatru O- 
pery i Baletu im. Kirowa w Leningradzie 
oraz Kijowskiego Teatru Opery i Baletu 
im. T. Szewczenki. Bilety ulgowe i passe- 


partout. nieważne. ; 


— Jeżeli pójdziemy” do fimary, to 


gór również nie ami iniemy. Proszę zapy 
taé. o to swego przyjaciela, — Quell 
wskażał na wieśniaka, $> 


— Pan coś musi załatwić w Janin 
Zgadłem? 

— Owszem — odpów jedzial Quell. 

— Co mianowicie? 

=- Mam sprawę. Chog się żenić z wa- 
szą dziewczywą, Z (ireczynką. 
Nitraleksis pogładził brode 
zapytał: 
— Pan chee się żeńić?.Z dziewczyną 
z. Janiny? 

— Tak, dzisiaj właśnie chciałem wziać 
ślub, Właśnie dzisiaj! Ja! — Qnell wska- 
zał palcem na siebie. s 

— Ho, loh, zuch z pand. Inglizi! — 
Nitraleksis, mimo czyliającego zewsząd 
niehezpieczeństwa. roześmiał się tak gło- 
snö, Aż cała okolica się zatrzesła. Potem 


jeszcze 
raz 


zaczął coś opowiadać wieśniakowi, Zy- 
wo gestykilujac. Ten uśmiechnał Się, 
skivął głowa i powiedział coś do Nitra* 
leksisa, 

— Chodźnty! Do Tepeleni.. Pan tra 
do swojej dziewczyny. A iny trafimy do 
rak Włochów... Ho. hola Ktoby przypi 
szczał! Zakochany Inglizi!.., 
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mocno ścisnął dłoń Quel- 


Niiraleksis 
lowi z, przyjaznym uśmiechem na ustach: 
— Chodźmy — ódetchnał z niga Quell. 


Chciał przestudiować na mapie dragę, 
jaka mieli odbyć, Ale Nitraleksis rzekł: 

— Nie trzeba, Op — wskazał na wies- 
niaka — nas Poprow adzi. Zna tu każda 
ścieżynke na pamięć. Wszak pochodzi 
z tych okolic. 

—Bardżo dobrze się składa. A więc 
chodźmy! — powiedział Quell. 

Nitraleksis wytłamaczył wieśniakowi 
dokąd zamierz” = iść, Wieśniak wzruszył 
ramionami i zaczał przygotowywać Sie 
do dragi, 

— Kio to właściwie jest? Jak się nā- 
zywa? —  zapyiał Anglik Nitralek5isa. 
wskazując na młodego wieśniaka. 

— Deus. Pan rozumie — to znaczy — 
Bóg, Tak jest — Bóg. Deus! To Grek z 
Albanii, Mieszka stale w górach. Tam 
właśnie znalazł mnie. — odpowiedział n- 
śmiechajac się Nitraleksis. 

— Wieśniak się obrócił gdy usłyszał 
swoje imię. W swoim długim czarnym 
płaszczu przypominał z wyglądu mnicha: 
Miał stale uśmiechnięta twarz, niezwy- 
kle różowe noliczki i olśniewajaco białe 
zeby» 


Quell zabrał z sobą ocalałą „żelazną 
porcie wojskowi, pakiet indywidualny 
i mape. Zapakował to wszystko do. ple- 
gaka i towarzysze wspólnej niedoli wy- 
ruszyli w drogę, 

Deus prowadził ich przez „gęsty las. 
Wiał silny wiatr, drzewa uginały się jak 
trawa. 

— Przejdziemy przeż szos w-nocy — 
powiedział Dens. 

— A jak bedzie z rzeką? — zapytał 
Nitraleksis, przypominając szczegóły dro 
gi zapamiętane z mapy, 

— Przez rzekę trzeba przejść. 
dzo szeroka. Będzie trinlno. 

— Czy nie znasz takiego miejsca, 
byłoby najmniej Włochów? 

— Nie znam. — odpowiedział Dens. — 
Takiego micjsca nie ma. Włosi są wsze- 
dzie. f 

— Jakże w takim razie bedziemy mo- 
gli przejść przez szosę i przez rzekę? — 
zapytał Nitraleksis, 

— W nocy, Przejdziemy przed samym 
nose Włochów, — rzekł Deus. — Nie 
jest to łalwa sprawa. Włoch — to czło 
wiek czyny. Odrazu nas zwęszą ji bę- 
dą strzelać. 

— Wiem © tym —= odezwał się Nitra- 
leksis, 

— Sadze, że przydałby mi się rewo|l- 
wer, który ma Inglizi — zauważył Deus. 

Nitraleksis od pewnego CZASU Spo- 
strzegł Że Dens z niepohamowaną chei- 
wościa w ocząch spogląda na Colta. Taki 
rewolwer był w oczach wieśniaka ist- 
nym skarbem. Byłby gotów Skraść g0. 
Nitraleksis był przekonany. iż Deus po- 
trafi ich zabić, aby tylko zawładnąć re- 
wołwerem. 

— Inglizi podaruje ci rewolwer. jeżeli 
przeprowadzisz nas przez wloskie pozy- 
cie do Greków, 


Jesi bat 


gdzie 


— Naprawdę? — pyłtająco spojrzał na 
lotnika Deus, 

— Jnglizi przyrzekł mi to! Na jego sto 
wie inożna polegać. Zresztą, sam wiesz 
o tym 

— A jaką on ma twarz kiedy się umy- 
je? — pabytał znienacka Deus. 

— Dobróduszną jai cielak, 1 bardzo 
młoda. Jest najlepszym lotnikiem z no- 
śród Inglizi. 

—A jednak go strącili — wyraził swo 
je wątpliwości Deus, 

— Ratował kolegów. Sam podczas wal 
ki stracił piętnastu Włochów, 

— Ma cudowną kurtkę. 

„= Szmata! Tylko wygląda tak, a drze 
się w rekach: 

Nitraleksis obąwiał sie, że Deusa skti- 
si kurika Anglika. Zdecydował. Się uprze 
dzić Quella, aby ten nie nabijat swojego 
rewolweru. Pozornie naiwny wieśniak 
mógł się okazać niebezpieczniejszym od 
Włochów, chociaż był to w gruncie rze- 
czy niezły chłopak. 

— Niecli pan wyjmie kilè z rewolwe- 
ru -> szepmył Nitraleksis Quellowi przez 
ramię, Ten chłopaczek może go buchnąć. 
Prosze uważać, Jak tylko będzie miał re 
wolwer; odrazi ucieknie od nas. Póidzie 
na wszystko, aby zawładnąć rewolwe- 
rem. Á 

— Może go wziać sobie zaraz. Diahel- 
nie ciężki! I tyle mi potrzebny, co psu 
piąta łapa — odpowiedział Quell: 

— Niech lepiej zostanie tyniczasem u 
pana. Powiedziałem, że pan mu podaru- 
je rewolwer. gdy zanzów adzi nas do Gre 
ków. 

3i Powtarzam że moce go oddać za» 
raz! 

— Nie trzeba, Porzuci nas. Proszs zą* 
chować przy Sobie. 
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PRZSPEW DZE TENTOI 


Dwadzieścia dwa lata temu — 21 sierpnia 
1925 roku, o godzinie 4 minut 30 na stokach 
Cytadeli Warszawskiej, z wyroku sądu doraź- 
nego — rozstrzelani zostali trzej bojownicy 
klasy robotniczej, trzej nieustraszeni źżołnisrze 
proletariatu, Hibner, Rutkowski i Kniewski: 
W ostatnim momencie nie pozwolili sobie za- 
wiązać oczu — spojrzeli jasno w lufy kara: 
binów plutonu egzekucyjnego. Krzyczeli gło- 
śno — niech żyje klasa robotnicza, niech żyje 
rewolucja społeczna, niech żyje sprawiedili- 
wość i wolność! Jak rozpisywała się szeroko 
prasa ówczesna — Władysław Hibner powie- 
dział z uśmiechem do oficera, dowodzącego 
plutonem egzekucyjnym: „Rewolucja nas 
wskrzesił* - 

Pochowano ich w dołach straceńców — 
Hibnera pod Nr 64, Kniewskiego — pod Nr 65 
i Rutkowskiego pod Nr 66. 
* 


ka 
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j Na cztery tygod- 
nie przed tym ostat- 
nim aktem tragedii— 
, gazety polskie przy- 
niosły sensacyjną wia- 
domość o  strzelani- 
nie na ulicach War- 
szawy. Trzech mło- 
dych ludzi — Włady- 
sław 'Kniewski, Hen: 
ryk Rutkowski i Òk- 
tawian Turowicz do- 
konali zamachu na 
szpicla i prowokatora 
„Defy”, Józefa Cech- 
nowskiego. Zamach 
nie udał się. Prowo* 
kator i szpicel wys 
szedł cało. Ominęły go kule zamachowców. 
Na szpaltach ówczesnej prasy pojawiły 
się sensacyjne tytuły: Kniewski i Rutkowski— 
ło byli znani komuniści, kto był jednak ów 
Oktawian Turowicz? Jakaś. „gruba ryba” ko- 
munistyczna! W kilka dni potem znów „sen- 
sacyjna” wiadomość: Turowicz, ło znany 
na bruku łódzkim działacz klasy robołniczej— 
Władysław Hibner — łódzki człowiek — z 
rodziny, która już w.roku 1905 brała żywy u- 
dział w rewolucji. Siostry jego zesłane były 
na Syberię (najstarsza — Stanisława — otruła 
się przed badaniami żandarmerii carskiej w 
Piotrkowie), l 
Władysław Hibner już w pierwszych latach 
niepodległości idzie do więzienia za organi- 
zowanie strajków, za nauczanie robotników. 
Człowiek  asceta przyjaciel > najuboż- 
szych, najbiedniejszych, obrońca wydziedzi- 
czonych, skrzywdzonych i poniżonych, którzy 
szli nieprzerwany szeregiem za robotą do Ło- 
dzi, do fabryki, by tutaj gnić po piwnicach, 
mrzeć ną chorobę proletariatu — suchoty — 
pracą swoją nabijać kasy fabrykantów i ban- 
kierów ti wreszcie — zapełniać olbrzymie 
cmentarze na Dołach,.na Mani, na Zarzewie. 
Obrońca tych uciśnionych, biednych, ste- 
ranych straszliwą pracą i wyzyskiem ludzi — 
chwyta broń do ręki, by wykonać wyrok na 
zdrajcy, prowokatorze i szpicłu granatowej 
policji. Zamach nie udał się. Hibner, Rutkow- 


Władysław Hibner 


pamieci 


21 sierpnia 1925 roku 
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niana, Walczyli o wyzwolenie z kapitalistycz- 
nego jarzma, 0 ziemię dla chłopa, o upań- 
stwowienie fabryk, o lepszą dolę dla robotni- 
ka, o szkołę dla jego dzieci, o spokojną sía- 
TOŚĆ. 

Dziś marzenia fch stały się rzeczywi- 
słością. Nie ma fabrykantów i obszarników, 
w pałacach, wznięsionych twardą ręką stry- 
charza i murarza — uczą się robotnicze dzie- 
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£ 
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Gość z Ameryki.. Brzmi to jeszcze tro- 
chę egzotycznie, a jednocześnie przywodzi na 
myśl Kraj zasobny i bogaty, w którym — jak 
głosi plotka — co drugi robotnik zajeżdża do 
pracy własnym samochodem, a każdy z regu- 
ły dostatnio przyodziany, mieszka w kilkupo- 
kojowym mieszkaniu, glzie wszystko jest po- 
myślane tak dowcipnie, aby zbytmio się nie 
wysilając, gospodarować szybko, tanio i wy- 
godnie. s E 

O takiej Ameryce opowiadają nam piękne, 
bogato wydane magazyny. Taką Amerykę po- 
kazują nam producenci filmowi w obrazach, 
mało mających wspólnego z tym, czym żyją 
i czego brakuje milionowym rzeszom zwyk- 
łych śmiertelników, którzy tam tak, jak i 
wszędzie, stanowią frzón narodu. 

Nieraz, siedząc śmiertelnie znudzona na a- 
merykańskich historyjkach z, życia milione- 
rów, gdzie klasy pracujące reprezentuje nie- 
nagannie ubrana pokojówka, lub sztywny, wy- 
fraczony lokaj — myślałam o tajemnicy po- 
wodzenia tych dbrazów. Bo co niby mogą ob- 
chodzić robociarza i chłopa amerykańskiego 


ski i Kniewski wędrują do więzienia, aż oto perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al- 


w dniu 21 sierpnia 1925 roku dopełniły się 
ich dni pełne walki i znoju — zostali straceni 
na stókach Gytadeli Warszawskiej. 
Cechnowski nieuszedł kary, Człowiek, który 
miał na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, 
Judasz bez czci i sumienia, sprzedawczyk, 


który za garść srebrników pchał tysiące nie-j 


winnych ludzi do lochów więziennych — zgi- 
nął w kilka dni potem na ulicach Lwowa — 
zastrzelony przez towarzysza Botwina. 


x 2 a 


Pamięć tych trzech nieustraszonych bojow* 
ników sprawy. robotniczej żyje w sercach łódz 


kiego proletariatu, wiecznie żywa i niezapom-lrą ją 


Scheiblerowcy 


Wykonanie planu p 


Zagajewski Jan 
Karger Stanisław 


Pisaliśmy już, jak to serdecznie i gorliwie 
scheiblerowcy w cienkiej przędzalni na ulicy 
Emilii pracują, aby wykonać plan. W lipcu 
brakowało im 7.000 kg do wypełnienia płano- 
wanej normy. Postanowili więc pracować do- 
qdatkowo, aby uzupełnić niezbędne ilości. Nad- 


bo, dajmy na to, wyścigi konne, których ew. 
miepowodzenie wywołuje tragedie rodzinne? 
Co to ma wspólnego z ich życiem? 

Dzięki miłemu gościowi, jaki zawitał do 
Łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało mi 
się rozgryźć sens tego zagadnieniai znaleźć na 
nie odpowiedź. Alvenia Seccar jest dzienni- 
karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. 
Przyjechała odwiedzić Polskę. Poznać nasze 
życie, ale nie, jak to czyni wielu cudzoziem- 
ców, z okien warszawskiej „Polonii”, czy ele- 
ganckiego Chevroletia. Postanowiła z bliska 
zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak to jest 
w rzeczywistości za tą „żelazną kurtyną”, któ- 
straszono w Ameryce. Łódź, zresztą 


Hudo Helena 
Wieczorek Władysława 


rablają więc w święta brakujące kiłogramy. 
Plan musi być wykonany — Polska potrze- 
buje towarów, a im więcej ich wyproduku- 
jemy, tym szybciej osiągniemy ogólny dobro- 
byt i stworzymy z Polski gospodarczę potęgę 
W niedzielę wszyscy sa na posterunku. 


rzedewszy 


sw*ników wolności 


, Rutkowski 


ci, w pałacach i pensjonatach — wypoczywa 
robotnik po całorocznym trudzie. Krew ich 
nie poszła na marne! 

Na murach tych fabryk łódzkich — w któ- 
rych się wychowali, rośli i nauczyli się wal- 
czyć za sprawę — winna być wmurowana ta- 
blica pamiątkowa, aby dzieci łódzkie znały 
imiona tych, którzy życiem swoim przypłacili 
ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hibner, 


Po łałach wałki na wszystkich frontach i po 
wojennej, gorzkiej tułaczki — rzesze żolnier- 
skie polskie powracają do kraju z różnych 
stron świata, — Oto okręt zbliża się do brze- 
gów tak wytęsknionej Ojczyzny. 
ERDERA EA EASE EGO AROEN A AN AE AANE EETA ASAA NFO OE EO POPE PETE PCE gór” WASYLA AOC ACK 


USA przez okulary rzeczywistości 


Ameryki w Łodzi 


Rozmowa z Alveng V. $ eck ar 


słusznie — wydaje jej się miastem, w którym 
rzeczy ją interesujące powinny być najbar- 
dziej widoczne. 

I nie wiem, jak to się stało, że rołe nasze 
właściwie się odwróciły, że nie amerykańska 
dziennikarka zadawała pytania a polska. Ame- 
rykankę zamiast słów powinny przekonać fak- 
ty, rzeczywistość widziana. oczyma. własnymi, 
oszczędna w nasze komentarze, a tym samym 
bezstronna. i 

«Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni- 
czych, w których w porównaniu sprzed woj- 
mą zaszło tyle zmian na lepsze, opowiadała o 
nędznych warunkach mieszkaniowych swych 
rodaków. Jeśli w Nowym Jorku zdarzają się 
mieszkania robotnicze kilkuizbowe, to już sta- 
ny południowe tego luksusu nie znają. Lu- 
dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieć- 
mi, których przeciętnie na rodzinę amerykań- 
ską przypada czworo, nie zawsze mając świa- 
tło i gaz, a nawet nie zawsze kanalizację. 

«Gdy roześmiana gromadka dzieci witała 
nas na koloniach w Rogach, Alvenią Seccar 
wyjaśniała, jak jest w jej ojczyźnie. W oj- 
czyźnie milionerów, wykwintnych samocho- 
dów i jeszcze bardziej wykwintnych kobiet, 
nie zna się pojęcia bezpłatnych kolonii dla 
dzieci... 

«Gdy. szłyśmy przez hale fabryczne, chcia- 
ła obejrzeć małoletnich, Z pełnym niedowie- 
rzania zdumieniem przyjęła wiadomość, że 
prawodawstwo polskie zakazuje im pracy. 

»A kiedy zapytana przez nią o rynki pra- 
cy, mówiłam o tym, że mamy wciąż i wciąż 
mało rąk do pracy, że bezrobocie jest smut- 
nym, ale bezpowrotnym rekwizytem przeszło- 
ści, oczy jej błysnęły zdumieniem. Bowiem 
maj roku bieżącego w Stanach Zjednoczonch 
przyniósł ich liczbę, sięgającą 2,450.000. Zasi- 
łek w wysokości 20 dołarów tygodniowo, o- 
trzymują tylko przez krótkie dwa tygodnie.., 
„Wydaje mi się, — ciągnie Alvenia Saccar — 
że jedną z największych bolączek robotmixa 
amerykaliskiego jest brak dostatecznej opieki 
ze strony Państwa. Brak ten odczuwa on 
wówczas, kiedy właściciel fabryki usuwa go 
z pracy bez wypowiedzenia, gdy podczas cho- 
roby zmuszony jest leczyć się w drogim szpi- 
talu, bo łecznictwo społeczne nie istnieje. 
Brak ten odczuwa, gdy żona jego rodzi, a 
skromny budżet obciążyć trzeba poważną 
kwotą 150 dolarów — najniższej ceny za po- 


interpelacje naszych Czytelników. 


Kiedy powstanie dworzec autobuso 


fód' Gdzież tam samochody — uśmiecha się 
smutnie nasz gość, — gdy garnitur — to wy* 
datek 100 dolarów, buty najlichsze od 10 do- 
larów. 60-procentówa Żżwyżka na artykuły 
pierwszej potrzeby ogranicza do minimum 
możliwości skromnego pracownika. Jego pier- 
wszą troską musi być wychowanie dziecka, co 
również nastręcza troski, Szkołą elementarna 
jest wprawdzie bezpłatna, ale poziom jej by- 
wa bez porównania niższy, niż prywatna, do 
której robotnik dzieci swych posyłać nie jest 
w stanie. Š . 

Państwowych uniwersytetów Stany Zjeđno= 
czone — z dwoma wyjątkami w Nowym Jor- 
Ku nie znają. Opłata w uniwersytetach 
prywatnych wynosi 1000 dolarów rocznie, 
czyli mniej więcej cały przeciętny zarobek 
roczny, 'W tych warunkach syn chłopa i ro- 
botnika o studiach nawet nie marzy... 

«W  8-milionowym Nowym Jorku lato jest 
szczególnie dokuczliwe. Przepiękne, pachnąca 
pomarańczami okolice Florydy czekają na no- 
wojorczyków. Wyjeżdzają, niestety, tylko nie- 
liczni. Ci najbardziej zmęczeni i najbardziej 
potrzebujący wypoczynku, zostają w mieście.. 
Football i kino — to dwie i jedyne rozrywki 
robotnika amerykańskiego. Film, który w spo- 
sób najbardziej prymitywny opowiada weso- 
łe bajeczki o beztroskich rmilionerach. Ame- 


rykanin — jak dziecko; któremu, gdy płacze, 
daje się cukierek na przysłowiowe zapchanie 
buzi — poświęca kińom kilka godzin pełnego 


trosk życia. Ucieka przed rzeczywislością 
zachłystuje się cudzym życiem, upija się nim, 
jak trunkiem, dającym zapomnienie. Tu tkwi 
tajemnica popularności niewybrednego filmu... 

Alyenia Seccar ma dar opowiadania. Prze- 
suwają się przed nami duszne domy, smrod- 
liwe podwórka, gdzie zapach kwaszonej ka- 
pusty miesza się z wyziewami brudnych ryn- 
sztoków.,. 

I. jednocześnie stają przed oczami wy: 
częte, radosne twarze górników śląskich, któ- 
rym wiatr morski osmalił twarze czarniej, niż 
na węgiel. 

I prostujące się plecy łódzkich prządek lub 
tkaczek, których nadwątlone płuca czerpią 
górskie powietrze w setkach domów wypo- 
czynkowych, rozrzuconych po naszym kraju. 

b zwycięską pieśń robotniczego dziecka — 
pieśń naszej przyszłości. 

8 Szczep. 
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i skończą się udręki mieszkańców ulicy Wigury 


Nawiązując do braku słacji autobusowej 
w Łodzi (Głos Robotniczy z dnia 8 bm.) po- 
zwolimy sobie również zabrać głos w tej spra 
wie. 

Prowizoryczny dworzec PKS mleści się o- 
becnie przy ul. Wigury Nr 7. _ 

Na małym placu (w stosunku do ilości sa- 


mochodów) już od godziny S-ej rāno rozpo- 
z E O z G O la mk || 


m; 


świecą przykładem 


stkiem 


%, 


Piekarek Franciszek 


Otasiński Józef 
: Gabrysiak Roman 
Praca wrę. Patriotyczne pojęcie obowiązku 


daje otuchę i zadowolenię. Widzimy to na 
naszych zdjąiczch, wykonanych w czasie nie 
dzielnej wz u n=Merttwc] 


vly azielńych sc w 


jczyna się strzelanina uruchómianych meto- 
rów. Nie wszystkie motory „zapalają”. Takie 
samochody na lince ciągnie drugi samochód 
po piacu w tumanach kurzu i przy akompa- 
niamencie okropnych huków z rury wybucho* 
wej. Jednocześnie inne samochody szykują 
słę do odjazdu. Nowoczesny dworzec samo- 
chodowy, oprócz garażu, budynku w którym 
mieszczą się biura, kosa, poczekalnia I Inne, 
posiada również miejsce na podstawianie sa- 
mochodów do odjazdu i przyjazdu. Z braku 
innego miejsca samochody PKS ustawiane sq 
wzdłuż ulicy nad chodnikiem, akurat na od- 
cinku, gdzie ulica jest zabudowana wysokimi 
domami mieszkalnymi a w pobliżu mieści się 
szpital. W pewnych godzinach sznur samo- 
chodów wydłuża: się. Stoją przed domem Nr 
9, Il-tym i już 13 też nie wystarcza. Od wcze- 
snego rana motory warczą, w powietrzu uno- 
szą się tumany gazów spalinowych. a wokół 
hałas kłócących się o miejsca pasażerów, 
Ucisza się wieczorem. Włedy mieszkańcy ©- 
kolicznych domów mogą trochę uspokoić po- 
szarpane całodziennym hukiem nerwy i © 
tworzyć okna mieszkań, 


+ Według naszego zdanła idealnym 
miejscem na dworzec byłby rozłegły plac po 
Lunaparku na Placu Niepodległości. Posiada 
on rozjazd na wszystkie strony, położony jesi 
przy wielu liniach tramwajowych, lub też 
plac przy ulicy Skorupki Zwracamy słę do 
Was z tą sprawą, gdyż załeży nam na tym, 
by dworzec PKS zostal przeniesiony Ww inne 
bardziei odpowiednie na ton cel miejsce, 


| Miesztańcy okolicznych domów. 


yA 
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Małżeństwa — które zawiodły! 


N O uz 


Ilość rozwodów spada w Łodzi 
Sąd rozpatruje 170-180 spraw miesięcznie 


Jak nas informują w Wydziale Cywilnym 
Sądu Okręgowego, ilość spraw rozwodowych 
spada stopniowo 1 w porównaniu z okresem 
sprzed 2 — 3 miesięcy, zmniejszyła sięło oka- 
ło 15 procente Obecnie rozpatruje się 170 — 
180 spraw miesięcznie, Są to sprawy z oskar: 
żenia jednej ze stron, mają charakter spórny, 
wymagają więc dłuższej procedury sądowej. 
Nawet bowiem w wypadku, gdy strona przy- 
znaje się do winy, SąJ masi sprawdzić, czy 
wina nie ulega żadnej wątpliwości, 

Sprawy rozpatrywane poprzednio — to by- 
ty rozwody na zgodny wniosek obu stron. 

Zasadniczo obowiązek ponoszenia ciężarów 
wychowania i utrzymania dziecka, gdy: Sąd 
przyznaje rozwód, ponoszą oboje rodzice — 
zależnie od swego stanu materialnego. Zda- 
rzają się jednak wypadki. że matka, chcąc u- 
zyskać jak najprędzej rozwód, przyjmuje na 
siebie wszystkie obowiązki utrzymania dziec- 
ka. 

Najczęściej w praktyce Sąd przyznaje 


dziecko matce. Jedñakże, jeżeli stwierdzi, że 
matka daje zły przykład, jest alkoholiczką, 
lub znęca się nad dzieckiem — opiekunem 
zostaje ojciec, a 

Należy zaznaczyć, że rozpatrując sprawy 


rozwodowe, Sąd zawsze stara się w pierw- 
szym rzędzie doprowadzić do pojednania Stron. 
Dopiero, ady to zawodzi, Sąd przyznaje roz- 
wód. 


— 
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Państw. Wyższe! Szkoly Teatr one] 
Państwowa Wyższa Szkoła Tedtralna pro- 
wadzie bedzie w roku szkolnym 1947/48 Wy- 
dział Akierski, reżyssrskł, dromaiurgicany o- 
raz kursy dig aklorów i retysswów poty. sca 
nogratów f Instruktorów tealtów nięzawodo- 
wych. LD, 7 

Na wszystkie wydziały tokursy przyjmuje 
stę kandydatów, którzy uxóńczyłi Kceum o- 
gdlnoksztalcące, W- wypadku) szczególnych 
uzdolnień Rada Naukową PWST może u: 
względnić niedostałaczny cenzus naukowy 
Wszystkich kandydatow obowiqzujs ponadie 
egzamin wstępny. Sekietdriat szkoły udztel! 
tnformacj! w godziniach od 10—12 i cd 15 — 
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Zdrowie powszechny dabre ia 


e 


Każdy ma równe prawa tlo pomocy leczniczej 


N:e moga istnieć dwie klasy chorych w szpitalach 


Związek Zawodowy Pracowników Służby 
Zdrowia dba o podniesienie zdrowotności pu- 
blicznej w skali powszechnej. > 

Poradę uzyskać w chorobie powińien móc 
każdy obywatel, bez względu na jego zamoż- 
ność, 

Tymczasem do szpitali publicznych wkradł 
się obyczaj pabierania opłal dodatkowych zu 
zabiegi, za dyżury nocne, za operacje i inne 
usługi od chorych, którzy mogą płacić.. W ten 

| sposób w szpitalach dajoardziej demokratycz- 
! nego miasta w Polsce stało sią dopuszczalne, 
iż ludzie zamożni wkraczali na teren szpitala 


| dhmaqal sie różnorakich wy/qlkowych przy: 
sług. Roórtierów szpitalnych uwodzi się »pła- 
tami, Ażeby uzyskać wstep do szpitała O nė- 
dej porze. 

Gospodarowanie czynnika obcego w azpi 
talu powołującedo się na brzęczącą monetę — 
stało sią nieznośne przez stwarzanie dwóch 
klas chorych: uprzywilejowanych, ba płacą- 
cych I nieuprzywilejawanych, bo niepłacą- 
cych: Niesłychane rzeczy: w epoce równości 
obywatelskiej! To są bbyczaje, demorallziia- 
ce cały petsonel szpiłalny. Czyż do pomyśle- 
nia jest, hy operacja mogła być lepiej lub go- 
rzej wykonana, a opieka wysłarczająca, ; ibo 


Klinika dusz dziecięcych 


Wizyta w Langów kk uu 


Już na szosie wita nas kilkuletni chłopak 
w ziglonym mundurku, w krawacie z lilijką. 
Czyżby ten dziarski harcerz był wychowan- 
kiem tego zakładu? Tyle swobody i spokoju 
bije z jego postaci, taka bystrość i pewność 
siebie maluje się w jego spojrzeniu. 

A jednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla 
moralnie zaniedbanych”. 

— Ją uważam, że nazwa ta jest niesłuszna 
| krzywdząca —  przekonywuje nas gorąco 
kierownik, ob. Grabowski — to- są dobrzy 
chłopcy, n wielkim sercu, oni są często o wie- 
le bardziej wartościówi, niż inni, normalni, 
których nikt nie nażywa „moralnie” zaniedba- 
nymi”. 

Ob. Grabowski kocha swoich wychowan- 
ków, a najważniejsze: rozumie ich i potrafi 
trafió do ich serc i umysłów. Tak samo zre- 
sztą i pozostali wychowawcy. 

— Kto nie potrafi zyskać zaufania chłop- 
tów, ten hig może u nas pracować — tłuma- 
ży nam kierownik. 

A że lak jest, mamy możność przekonać się 
ną włashe oczy. Oto kilka wymownych fak- 
tów: 

Janek (lakty podajemy autentyczne, lecz 
imiona fikcyjrie, by nie sprawić przykrości 
chłopcom i ich rodzicom} zgodził się na po- 
słańca do jąkiejś instytucji łódzkiej. 

— Jestem sierotą, nie mam nikogo — uciął 
krótko wszelkie dopytywania. 

danka przyłapali wkrótce na kradzieży. Z 
Sądu dla Nieletnich sprowadził qo do Lan- 


` gòwka ob. Grabowski. Tu młodzian zacżął u- 


czyć się z zapałem, zasmakował w nowym ży- 
ciu i otoczeniu, aż pewnego dnia zaczął się 
prawdziwy dramat. Okazało się, że chłopak 
ma kochającą gò rodzinę w miasteczku pro- 
wincjonalnym. Uciekł od niej w szeroki świat 
— do Łodzi. Pewnego poranka przyszedł do 
Langówka ojciec, uszczęśliwiony z odnalezie- 
nia chłopaka i zabrał go do domu. Dalsze 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS. 
ZEBRANIE ARTYWU PPR i PPS DZIELNICY 
GÓRNEJ 
Dziś o godzinłe 18.6] w lokalu PPS przy 
ul. Senatorskiej 11 odbędzie się wspólne ze- 
branis sekretarzy kó! PPR I PPS dzielnicy Gór 
nej. RE 


k a g 


O godzinie 16 w śwletlicy PCH prży ni. 
Piotrkowskiej 152 odbędzie się wspólne ze- 
branie członków PPR i PPS — pracowników 
PCH. — 

"w; 

O godzinie 16 w lokalu CT Skladnlcy Wel- 
nionej przy ul. Narutowicza 45 adbędzie się 
ogólne zebranie PPR i PPS — pracowników 
składnicy. c 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA! 


Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowekiej 63 odhędzie się Odprawa sa- 
kretarzy wśzystkich kó) dzielnicy Śródmieś- 
cia. Sprawy b. ważne, Obecność nrewiqzko. 
„A ; 


dzieje Janka opowiada nam wspólny list jego 
i ojca do kierownika zakładu, Chłopak błaga 
o ratunek, nie może usiedzieć w małym mia- 
steczku; ojciec popiera syna: „Pan mu okazał 
tyle serca, niech mu Pan pomoże zostać w 
Łodzi i uczyć się”. Tak się też stanie. Zarząd 
Miejski zgodził się, by chłopak zamieszkał w 
zakładzie, a kształcił sią w mieście, Janek wy- 
rośnie na dzielnego, dobrego obywatela. 

+ Naturalnie, ponieważ cudów nić ma ną tym 
świecie, więc też t ci chłopcy nie stają się a- 
niołami po przekroczeniu progów zakłady, 
Oto np. Władek chodzi w niedzielę z wizyłą 
do: swej matki i za każdym razem wraca z 
wyraźnymi śladami pobicia. Kierownik a nic 
go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką, 
I otą co się okazuje: zginęły w 'domu pienią- 
dze, Władek zaklina się, że to nie jego spraw- 
ka, Wróżka jednak twierdzi odwrolnie. ©: 
czywiście, że matka uwierzyła wróżce. Zá» 
częło się więc bicie regularne, podczas każ- 
dej wizyty w domu, ale hezskttłeczne. Kierow= 


nik decyduje się przeciąć ten splątany węzeł: 
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W dniu wczorajszym w Okręgowym Są 
dzie Karnym, odbyła się sprawa sprowadzo- 
nego ze strefy brytyjskiej zbrodniarza wo- 
jennego, Paula Hermana Blocha. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Garus, os- 
karżał prokurator Ciesielski, bronił z' urzędu 
adwokat Kopczyński, w charakterze biegłego 
tłumacza stawał adwokat Fajnberg. | 

Oskarżony pd 1040—1945 r. był kierowni- 


nie członków PPR i PPS „Pierwszej”. 


» 
PLENARNE POSIEDZENIE KOM. DZIELN. 
ŚRÓDMIEJŚKIEJ PRAWEJ 
Dziś o godzinie 18 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie kom. dzieln. Śródm. Prawej. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa, 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAŁUT 

Dziś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 
ul Zgierskiej 7]-odbędzie się odprawa sekte- 
tarzy wszystkich kół. Obechość obowiązko. 
wa. = 
i | ZEBRANIA KÓŁ PPR. - 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebtonia 
kół w następujących dzlelnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 18 pracownicy biura f. Horak. 


WIDZEW; 
O godzinie 14-ej ogólne zebranie kolu 
PZPB Nr 16, e = 


LEWA GÓRNA: ] 

O godzinie 13,30 „Warta”. PZPK Nr 11. O 
godzinie 18 PAK Cz, Pr. Fabryka Zegarów, O 
godzinie 15,30 „Anka”, Dyrekcja Przem. Baw. 


s 
PRAWA GÓRNA: 


O godzinie 18 zebranie komitetu fabrycz- 
nego PZPM Nr 1. O godzinie 15,30 i. „Strzel. 
czyk”, PETA. O godzinis 16-sj Dyr. Kont 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PRS 
Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się zebra-| “ 


| — Gzy pani obiecuje mi, że pani nie tknie 


wiącej Włddką? 

— Tak, óbiecuję. 

Zwraca sią więc do chłopca: 

— Władek, gdzie podziałeś pieniądze? 

— Za belką... u sufitu... — odpowiada zmie- 
szany winowajca. 3 

Nazajutrz Władek idzie do domu, oszi- 
kuje za belką pieniądze i przynosi pokwilo- 
wanie od matki: wszystko oddał w porządku. 

To, czego matka nie osiągnęła krzykiem i 
biciem, *wychowawca osiągnął spokójem, do- 
broacią i rozumem. 

Tak to w cichym zakątku koło Łodzi Skto- 
mnie, bez reklamy dokonuje się wielka praca 
tworzenia nowego człowieka, 

Trąbka samochodu wzywa nas 
drogę. 

— Czuwaj! — żegna młodą gromadkę tow. 
Ajnenk i} 

— Czuwaj, czuwaj, czuwajl — odpowiada 
mu gromki okrzyk chłopaków „moralnie za- 
niedbanych”. Hi w. 
Manninen 


w dalszą 


cą pzm) Hitlerowski siepacz 


ukarany 


klem straży fabrycznej niemieckich  zakła- 
dów raperacyjnych lotnictwa w Pile i Staro- 
gardzie, Znęcał się on nadtzatrudnionymi tam 
przymusowo | skoszarńwanymi Polakami, bi- 
jąc ich za tzekomą opieszałość, za napisanie 
listu do ródziny, za posiadanie żywności poza 
obozowej. 


Sąd skśzał Blocha na 10 iat więzienia. 


——— 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


O godzinie 18 zebranie komitetu fabrycz- 
nego f. Finster, zebranie koła f. Mytke Deliof 
oraz f. Kebsz koło I O godzinie 15,30 I. Ste. 
fan Werner. O'godzinie 15 PCH — koło IV. Sa- 
mopomoc Chłopska. O godzinie 13 zebranie 
pracowników kin Bałuty. O godzinie 13.30 I 
Klaiaman -kolo IL. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA; 

O godzinie” 18 zebranie terenowego kola 
Nr 4. O godzinie 15 Związek Rewizyjny. O gð- 
dzinie 16,39 „Elekitrohudowa”. O godz. 13,30 
I Gutman zmiana I. O godzinia 15 PMT od- 
dział M, PF Nr 9. O godzinie 14 f. Pułtberg — 
zmiana H. 


ŚRÓDMIEŚCIE; t 

„O godzinłe 17 CZPWł. O godzinie 18- CT, 
CT Skłodn, Pończ. Nr 2, Zjedn. Przem. Przetw, 
Pap. Wydział Kan. i Wodoc, O godzinie 15 
Zjedn. Przem. Mał. Piśm. i Biurowych, O go- 


— | dzinie 15,30 — Wydzial Pientacji Okr. II. O 


godzinie 14 Hotel „Savoy”, 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 16 nupernia i wydział gospod. 
Fabryli Nr 4. Fabryka Obuwia Nr 1 1. Silwars, 
ŁEKD — „Błusy”, L „Lampke i Haike", odpad- 
kowa PZPB Nr 2. $ 
BAŁUTY: 


O godzinie 15,00 wykończalnia l, „Buhłe”, 
O godzinie 19 „Naprzód”, 


niedhąła — — zależnie od tego czy się moci 
lub: nie? 

Takie pojmowanie rol szpitali naszych u- 
bliżą im | musl być z umysłowości pvbllcznej 
wykorzenione. a 

"Dając wytar swoim przekonaniom. Zarzad 
z%azku Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia, Oddział w Łodzi, wydal opinis, pos 
tępliającą dodatkowe pobieranie optat przez 
poszczególnych pracowników Służby Zdrowia 
w iństytucjach publicznych takich, jak szpi- 
tale, sanatoria, ośrodki zdrowia itp. 

Konleczność nadzwyczajnych usług I świad 
czeń na rzecz chorego, jakie, rzecz zrozumia- 
ła — mogą zjdwiać się od czasu do czasu, 
zwłaszcza w szpitalech — ustala wyłącznie 
ordynator szpitala, Nadzwyczajne świadcze* 
nia na rzecz chorego, nps konsultacje, dyżury 
nocne, względnie dyżury. stałe, specjalne ża- 
biegi, stosowanie wyjątkowych leków, winny 
być tUostępne dla każdego chorego, o ile za- 
thodzi potrzeba, | ą 

Za nadzwyczajne świadczenia — zdaniem 
Zarządu — może instytucja pobierać opłaty 
dodatkowe według cennika, który uńormuje 
sprawę nądzwyczajnych świadczeń. Również 


personel instytucji może.otrzymywać za nad“ 


zwyczajne usługi dodatkowe opłaty. * Należ: 
ność jednak z tego tytułu wypłaca pracowni- 
kowi kierownik instytucji, „a nie chory wzgl. 


jago rodzina. 
TWO f 
ODZI! 


|- 
u 

Wyprawki dla n'emowląt - 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiena 
w Łodzi, podaje do publicznej wiadomości, 
że zijodnie z zarządzeniem Ministerstwa Apro 
wizacji z dnia 5 sjerpna 1947 r. wydawane 
będą w HI kwartale- 1947 r. wyprawki dla nie 
mowląt tylko za pośrednictwem zakładów pra 
cy, uprawnionych do pobierania kart zaopa- 
trzenła I-szej kat, oraż Dyrekcji Okręgowej 
“Kotei Państwowych. 

Zakłady pracy spórządzają imienne listy 
pracowników uprawnionych do otrzymania 
wyprawki i pobierają od nich kupon nr 24 
karty macierzyńskiej za miesłąc sierpień br, 
który dołączą do list wraz z zaświadczeniem 
lekarza urzędowego, . 

Zakłady pracy, listy na wyprawki zaopa- 
trzą klauzulą stwierdzającą, że wymienieni w 
liście pracownicy mie otrzymali wyprawek 
przez zakłady pracy lub z innych źródeł. 

Wyprawka będzie przydzielona tylko tym 
osobom, które udpkumentują wiarogodnyma 
zaświadczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąży pońad 7 miesięcy, lub Wiek dziecka do 
3-ch miesięcy, - d j 

Listy zapotrzebowań na -wyprawfi należy 
złożyć w Wydziale Aprowizacji Zarządu Miej 
skiego w Łodzi, ul, Legionów nr 10, pokój nr 
240, od dnia ogłoszenia. 


WYDAWANIE RONYCH LEGITYMACJI 
TRAMWAJOWYCH . 


Dyrekcja Mfejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych, podaje do wiadomości publicznej, iż 
nowe legitymacje, uprawniające do taryfy 
ulgowej, poszczególne firmy nabywać mogą w 
biurze przy ul Piotrkowskiej Nr 77, od dnia 
20 sierpnia rb. do dnia 15 września rb, a po 
termnie tym odbywać się będzie 
stemplowanie. 


Zanisy szkolne 


err! 


tylko ich 


Dyrekcja Il-.go Państwowego Kosdukacyj- —_ 


nego Gimnazjum t Liceum Ogólnoksztołcace: 
go dla dorosłych w Łodzi przy ul. Piramowi= 
cza 6 podaje do wiadomości, że zapisy do 
szkoły nowowstępujących uczatów na bome- 
stry Iy i Il-gi (pierwsza I druga klasa czte- 


roletniego gimnazjum) będą się odbywac w 


dniach 25 — 31 sierpnia br. 
Klosy ranne i popoiudniówa. - 
« Dyrekcja Gimnazjum i Liceum tel, 107-25; 


Zamiast kwiatów 


Zamiast kwiatów dla wiceprezesa Wojew 
Zarządu Związku Samopomocy” Chłopskiej w 
GS tów. Mariana Potapczuka, z okazji jsgo 
imienin, -zł 3425 (trzy tysiące czterysta dwa: 
dzieścia pięć)—na sieroty po zamordowanych 
Peperowcach — składa koło. PPR przy pa 
jewódzkm Zarządzie Zwiazki 
Chłopskiej. 


Samopomocy * 


Na rynku nabtałowym w Kutnie aż kipi od 
nieustannego ruchu Artykuły przemysłowe są 
do nabycia w  dostalecznej ilości w każdej 
spółdzielni w rąmach akcji „przemysł dla wsi”, 


Miejscowe władze administracyjne wystą- 
piły ostatnio z enerqiczną akcją mającą na 
m M o: 


Wa sali sądowej 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
Piątek 22 sierpnia 1947 r. 


Tymoteusza 
— 0 — W dniu 18 bm, Sed Okrezowy w Ło-| 
Telefony dzi na sesji wvjazdnwej w Kutnie rog- 
: poznawał sprawę Kazimierza Garstki. 
Pow Kom MO, — Nr 22 


mieszkańca miasta Zwchlina. oskarżane- 
go oto, że jesienia 1839 roku I na wiosne 
1940 roku. działał na szkode ludności pol- 
skiej na terenie powiatu kutnowskiowa, 
idac na reko nietnieckiej w/adzw akuna- 
twinoj, Wraz z żandarmoria niamiocka 
‘hral on czynny udzial w rekwirowaniu 
świń 1 miesa u likdności. Na przełomie tat 
1340—41. Garstka nerzshywa! w wiozie= 
niu w Kutnie i jako 1 zw. colowy dat sie 
bardzo we znaki swnim wsnółwieżniam 
Polakom. donoszae władzv niemieckici o 
pisanych przez wieżniów t. zw. etypsach, 
wrzechowtywaniu tytoniu. pieniedzy. erze 
w szachy itp. Tym samym powodował 
bicie i znęcanie sie strażników niemiec- 
kich nad wieźtiami polskimi, 

Sprawa ta wzbudziła ogromne zain- 
teresowanie u ifiefscowej ludności. gdyż 
Garstka już przed woina był znany ze 
swych ustawicznych załareów z władza- 


Miejski Posterunek MO, — Wr 34 

Starostwo Powiatowe = Nr 31 . 

Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 

Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 

Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr 43 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 

Szpital Powiatowy = Nr 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — Nf 34 

Apteka „Pad Orłem'* — Nr 106 

Apteka Suke H Walenta = Nr 7 

Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Xut- 


nowskiego” Powiatowy Referat Kulurw | Szłu- 
ki Kuto. uh 29 Listopada t, tel Nr 17. 


KOPY ANNY 
Mieści z kraju 
QB. PREZYDENT OJCEM CHRZESTNYM 


Cicha wioska osadnicza Kiela w 
szelskim, 


Akcja sanitarn 


pow. re- 
obecnie przez podwar: 
przeżyła wielkie święto 
W ubogiej rodzinie przesiedleńców Stępniew= 
kich odbyły się huczne chrzciny siódmego 
syna, którego ojcóstwo chrzestne przyjął Pre- 
tydent RP Bolesław Bierut Chrzciny wypra- 
vila cała gmina ż wójtem I przewadniczócym 


W dniu 15 lipca zakończona została 
akcja sanitarno - porządkowa w calym 
kraju, zarządzona okólnikiem z dnia 12 
maja br, wydanym przez Ministerstwo 
Zdrowia i uzgodnionym z Ministerstwa- 
mi: Administracji Publicznej. Zlem Odzy- 
skanych i Bezpieczeństwa Publicznego. 

Wkrótce zorganizowana będzie komi- 
sja miedzyministerialna, której delegaci 
wyjadą do poszczególnych województw, 


zamieszkała 
szawskich powodzian 


— Z OLC 


Sminnej Rady Narodowej na czele, W- imie- 


miu Prezydenta RP występował na chrzcinach 
tarosta Teszelski, 


Zagimieni - w czasie wojny 


mogą być uznani za zmarłych 

Ostatnia wojna i rządy hitlerowskie w 
Polsce doprowadziły do tego, że cały sze 
reg osób zaginął bez wieści. leh najbliż- 
si, najczęściej przekonani, że zaginieni 
niestety nie żyją, nie mają jednak dowo- 
dów śmerci, z czego wynika cały szereg 
trudności życiowych. 

Aby trudności te usunąć i uzyskać 
równoważnik aktu zgon, trzeba wystą 
pić do Sądu © uznanie zaginionego za 
zmarłego. 


bezpieczeństwo) może być uznany za 
zmarłego po upływie 10 lat od końca ro 
ku, w którym była ostatnia wiadomość, 
że żyje. Wystarczy upływ 5 lat, jeżeli 
zaginiony miałby w chwili uznania go 
za zmarłego 70 lat. Zaginiony nie może 
jednak zostać uznany za zmariego przed 
końcem roku, w którym ukończyłby 18 
lat. (Ten ostatni przepis nie odnosi się 
de wypadków szczególnych opisanych ni 


Z 
KOGO NAZYWA SIĘ „ZAGINIONYM“ A A niż A TAA 
splnionvm teet taki czławiej E ] ZASIE z 
Zaginionym jest taki człąwiek, o któ WOJENNYCH, W OBOZACH 


*ym nie wiadomo czy żyje. Nie jest za» 
śjinionym, ten, którego Śmierć jęst pew- 
1a, a tylko nie sporządzono aktu zgonu, 
Zaginiony może być uznany za zmarłe- 


I WIĘZIENIACH 
Po upływie 1 roku, w którym działa- 
nia wojenne zostały zakończone, może 


TNOWSKI 


Produkcja mleka i nabi 


w powiecie kutnowskim - wraća do norm przedwojennych 


celu unormowanie wciąż jeszcze nierozwiąza- 
nego problemu: zapewnienia należytej Jakości 
artykułów nabiałowych i wyeliminowania z 
rynku produktów zafałszowanych-i godzących 
w zdrowie konsumenta. 

Na ostatnich targach zbadano szereg arty- 


2 t 


Sprawa Kazimierza Garstki 


Wszyscy pamiętają również, że Garstka 
jako kamienicznik ustawicznie proceso- 
wr’ sle ze swoimi lokatorami. 

' przesłuchaniu przeszło trzydziestu 
świadków. sąd, któremu przewodniczył 
sędzia anelacvinv ob, Garus, przy udzia- 
Ir ławników Tarlikowskieso, Olińskieso 
i prokuratora Szczerbica, ogłosił wyrok 
m godzinie 12 w nocy przy szczelnie ria- 
bitej publicznością sali Garstka zastał 
skazany na picć lat wiezienia, utrate praw 
publicznych i obywafelskich praw hono- 
tawych na przeciar trzech łat, oraz na 
uiszczenie kosztów i opłat sadowych. 

Skazany, który przebvwa! *w aresz- 
cię tymczasowym nd lipca ib. roku, z 
powodu złego stanu zdrowia zostal zwol- 
niony z niego w dniu 21 stycznia br. i 
odpowiada! na rozprawie z wolnej sto- 
py. Przeczuwając niepomyślny dla siebie 
wynik rozprawy, Garstka zdaży! uciec 
przed ogłoszeniem wyroku Na wniosek 
prokuratora. sad uznał złożona “kaucie 
w kwocie 50.000 zł za przepadła na 
rzecz panstwa, i zarządził poszukiwanie 


mi, na tle różnego rodzaju przestenstw. skazanego. i 


o- porządkowa 


prowadzona est w całym kra'u 


celem skontrolówania wyników akcji sa- 
nitarno-porządkowej. 

Instytucje i osoby prywatne, które nie 
zastosowały się do zarządzeń, wydanych 
przez Ministerstwo Zdrowia, bedą pocią- 
oniete dü odpowiedzialności., Sprawy za 
niedhalstwo, które spowodowało straty 
nalury gospodarczej, przekazane beda 
do roznatrzenia przez Komisje Specjalna 
do walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym. 


bezpieczeństwo (np. osadzony w obozie 
koncentracyjnym, w więzieniu politycz- 
nym, mieszkaniec „ghetta™). 

. Termin odnoszący się do wyżej opisa 
nych wypadków, w stosunku do ostat- 
niej wojny już minal. 


ZAGINIONY, KTÓREGO WYWIEZIONO 
ZAGRANICĘ. 


Kto zaginął, będąc w czasie. woj- 
ny wywieziony przymusowo  zagra- 
nice, może być uznany za zmarłego po 
upływie 3 lat od kóńca roku, w którym 
byla ostalnia wiadomość, że żyje i nie 
wcześniej, jak w 2 lata od końca roku, 
„w którym skończyły się działania. wo- 
jeniie (ñp. wywiezieni przymusówo na 
-«oty do Niemiec, osadzepi w obozach 
jeńców). - 

W stosunki do ostatniej wojny za „za 
granice“ należy uważać, miejsce polk- 
|żone poza granicą Polski z roku. 1939. 
Termin dwuletni, o którym mowa w tym 
piumkcie, upłynął 9 maja r. b. 


zz A Z O Z 


go po uplywie pewnych terminów, zakre 
ślonych przez prawo rozmaicie, zależ- 
jie od okoliczności, w których zagitiię- 
cie nastąpiłó. lm większe prawdapodo- 


bieństwo, że brak wiadomości o zagi- +cywil — który wziął udział w walce), 


Wonym oznacza jego śmierć, tym ter- 
inin krótszy. 

ZAGINIONY REZ SZCZEGÓLNYCH 

OKOLICZNOŚCI. 

Kto zaginął w takich warunkach, że 
żadne szczególne nkoliczności tego fak- 
tu nie dadzą się ustalić (a więc w czasie 
pokoju, gdy nie groziło mu żadne nie 


Wvcowca: Wol. Komitet PPR m 


CENNIK OC OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obo!niczego” w Łodzi 
Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm. zł 45, pow 


n ame meeneem 
|| =! Kamitet Redokeviñy Rad I Adm. 
Dział egloszeń: Piotrkowska 65 tel. 111.50 Konta PKO VII — 1505. 
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być uznany za zmarłego ten, kto: 
zaginął, biorąc udział w działaniach | 

wojennych (np. żołnierz, partyzant, bo- 

jowiec — który brał udzia! w napadzie, 


ZAGINIONY W KATASTROFIE 

LOTNICZEJ LUB OKRĘTOWEJ 

Kto zaginął w. czasie podróży samola- 
tem, lub statkiem morskim w związku z 
katastrofą lub inńym szczególnym zda: 
irzeniem, może byś uznany za zmarłego 
po 6 miesiącach od dnia katastrofy lub 
szczególnego zdarzenia, 


| 
ZAGINIONY W OKOLICZNOŚCIACH 
NIEBEZPIECZNYCH. 
Kto zaginął w związku z niebezpie- 


zaginął, przebywając tam, gdzie to- 
czyły się działania wojenne, jeżeli jest 
prawdopodobne, że mógł zginąć w cza- 
sje walk (np. mieszkaniec Warszawy w 
czasie powstania, robotnik — który był 
w fabryce podczas bombardowania), 

zaginął, będąc w czasie wojny pozba- 
wiony wolności przez władze obcego 
państwa i osadzony w takim miejscu, 


Zakł Grát. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydówniczy”. 
a CH A 


—— 


ngżukiwoniś pracy zł 10. W niedzieje 1 świeta 300/4 drożeł 


alu 


kułów nabiałowych I stwierdzono liczne zalał. 
szowania masła | mleka. Winni zastali zatrzy 
mani przez organa M O i będą pdpowiadąlł 
przed miejscowymi organami wymiaru sprawie- 
dliwości za. swoje przestępstwo 

Podobne akcie przyczyniają sie wydatnie do 
poprawy syłnacji: Z rynku waj ży powoli 
osełxi masła podobnego raczej do twarogu i 
pakowanego w brudne szmaty,.zapruszone i za- 
hłacone liście łopuchu loh kapusty 

Rolnicy zrzeszeni w spółdzielniach mleczar: 
skich dostarczają swe produkty do pięciu mle- 
czarń w powiecie. Aby zdać sobie sprawę z 
faktu, jaką role spełniają te mieczarnie w po. 
wiecie kutnowskim, należy sobie uznąysłowić, 
że w samym tylko miesiącu lipcu b, r. mie- 
czarnie te.przerobity 1,524.000 litr. mleka i wy» 
płaciły swym członkom za to mleko okolo 26 
i pół miliona złotych 2 

Powiat kutnowski pä zaspokojeniu miejsca 
wych potrzeb bterze również pokaźny udział 
w zaopatrywaniu miasta Łodzi. W miesiącu 
lipcu dostarczono do oddziałów Społem w Bo 
dzi przeszło 27 ton masła deserowegn i 120.090 
litrów pełnotfustego mleka. Nadwyżka produk- 
cji jaj powialu kutnowskiego. wynosząca 0K9- 
ło pół mtliona jajek została skierowana do bo- 
dzi. a stamtad na eksport w ramach umów han 
dlowych z innymi państwami : 
W bieżącym roku produkcja nabiału wzro* 
slaa w stosunku do 1946 r. 6 400 proc. Istnieją 
icl ostągnieria w krótkim 


JS 


uzasadnione možliy 
czasie poziomu wyższego niż przedwojsnny. Pe 
wadzenie tej akcji zależne jesl w dużej mierze 
od dostarczenia krowom treściwej paszy. 


+ ONTO UNDO LU Mdżada ki si21) 
ad 


Łowicz 
klekiryf kac'a pow aii 
łow'ck ego 


Elektryfikacja powiatu towiekiego za 
lacza coraz szersze kręgi, Za kilka dni 
| ukończone zostaną prace elektrtyfikacyj 
ne we wsi Wziątki, Będzie ta setna zelsk 
tryfikowana wieś łówicka, 

Równolegle z elektryfikacja odbywa 
stę radiofonizowanie.W tej chwili zradio 
jonrzowanych całkowicie 87% wsi 
Ostatnia wieś Makolice oddalona od Eo- 
widza o 36, km i nie pnsiadziąca pradu 
elektrycznego otrzymała od Wydziałit 
Powialawesy radiondhiornik na baterie 
Aparat miejscowej 
szkole lak by mogła z niego korzystać 


cala wieś. 


jest 


zainstalowana W 


| gdzie jego życiu groziło szczególne nie- (czeństwem dla życia, innvm niż wyżej 


opisane przypadki, może być uznany za 
zmarłego po roku od dnia tsłania nie- 
bezpieczeństwa. Chodzi tu o zaginięcia 
w czasie požaru, powodzi, napadu ban- 
dytów, pływania, katastrofy kolejowej 
itp. 


SKUTKI UZNANIA ZA ZMARLEGO. 


Uznanie za zmarłego powoduje skut- 
ki rzeczywistej śmierci, jednak nie roz- 
wiązuje samo przeż się malżeństwa. 
Małżonek osoby uznanej prawomoc- 
nyti postanowieniem Sądu za zmarłą 
może ponownie zawrzeć mialżeństwo. 
Poprzednie małzeństwo (z uznanym za 
zinarlego) rozwiązuje się dopiero przez 
zawarcie nowego, Oznacza to, że mima 


ewentualnego powrotu uznanego za 
zmarłego, ważnym pozostanie nowe 
Małżeństwo, jeżsli zostało zawarte 


wcześniej, nim przyszła wiadomość, że 
liznany za zmarłego żyje. Gdvby nato- 
miast wiadomóść taka przyszła przed 
ponownym ślubem, ślubu już zawrzeć 
nie można, a malżzeństwa z uznanym za 
zmarłego, który, jak sie okazało żyje, 
pozóstałoby Ważne. 

Zawarcie ponownego małżeństwa 
przed uUznahień1 współmałżonka zaginio 
hego za zmarłego, lub po uznaniu za 
ztinarłego, ale ze świadomością że żyje, 
a także oszukańcze przeprowadzenie 
uznania zaginionego za zmarłego stano 
wią przestępstwa, karane więzieniem du 
łat 5; 

i Kazimierz Lipiński 


pu s 5. 
Łódź. Piotrkowska 84. lelatony: Redaktor Naczeiny 216-14, Sekre tariat 254-21. Redakcia nocna 172-34 
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PRZYGODY 


"pięciu typków z Banialuki 


W fot się zaprzyjaźnił z nimi. 
Był bokserem ciężkiej wagi, 
Ważył trzysta funtów nagi. 


Z BRONIĄ TRZEBA OSTROŻNIE 


Andrzej Pachniewicz zam. w Rudzie przy 
al. Heleny 30 podczas manipulowania pistole- 


tem postrzelił się w nogę. Rannego przewiezio 
no do szpitala. 


NA GOŚCINNYM WYSTĘPIE 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Stalina szo 
fer, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Stanisław najechał samochodem osobowym 
na ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
go na szereg obrażeń cielesnych, Rannego, któ 
rego życiu nie zagraża, na szczęście niebez- 
»ieczeństwo, przewieziono do szpitala św. Ro- 
lziny. Rabczyńskiego zatrzymano, 


FERALNE DNI... 


W ostatnich kilku dniach zanotowano w 
Łodzi szereg wypadków samobójczych i kii- 
ka nagłych wypadków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwaj mężczyzna, który uległ 
śmiertelnemu przejechaniu, Po wydobyciu 
iwłok ustalono personalia zmarłego. Jest nim 
lan Owczarek, ul. Szara 14. Zwłoki oddano 
ło dyspozycji prokuratora. Dochodzenie pro- 
wadzi 11 Kom. 

* = * 


Na terenie 15 Kom. przy ul. 3-40 Maja, 
- powiesili się na drzewie Jan Wawrzyniak, za- 


mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska 1. 
X s > 


W drukarni „Czytelnika* przy ul Żwirki 

1, zmarł nagle linotypista Rubinkowski, lat 46, 

zamieszkały przy ul. Narutowicza 42. Zgon 
nastąpił na skutek dławicy serca. d 

OEO TESE E EE ETSO 


ZABAWA LUDOWA 


Komisja Kulturalno Oświatowa 
Propagandy K.Ł.P.P.R: zaprasza 
szłonków partii i sympatyków na 

WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWĄ 


stóra odbędzie się w parku i salach Domu Pro 
pagandy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 262 od 
godz, 10-ej do 22-ej. £ 
W programie: występy łódzkich zespołów 
świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki. 
Dochód z zabawy przenaczony jest na akcję 
Eulturalno-oświatową robotników. 
UWAGA: Grać będa trzy orkiestry 
Wstęp 70 zł. 


Wydziału 
wszystkich 


- 


W ma. 4 KU sg. 6 R= $. 29 O Sizacł. 


Ze sportu 


Chociaż maszyny nie wytrzymywały 


-ale zawodnicy wytrwali 


Przez czyściec „Ra du Tatrzańskiego“ przeszło tylko trzech łodzian 


Profesor Cichy zę Szkoły Przemysłu 
Artystycznego ma dwie namiętności: 
sztuke i... sport. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wage, że p. Cichy jest pabianiczaninem 
— trudno się dziwić, że przede, wszyst- 
kim uwielbia motor. Pabianice — to 
przecież jeden z najstarszych w Posce 
ośrodków sportu motocyklowego. Pabia- 
nickie Towarzystwo Cyklistów. propagu- 
je tu ten sport juź od 1906 roku! 

We wszystkich raidach. czy też wy- 
ścigach. w których biorą: udział zawod- 
nicy PTC towarzyszy im ich opiekun i 
wielki przyjaciel prof. Cichy, często że 
szkicownikiem i ołówkiem w ręku. (Do- 
skonałe iego sylwetki różnych sbortow- 
ców oglądają nasi Czytelnicy od czasu 
do czasu w „Głosie Robotniczym”). 


TRUDNE ZADANIE KIEROWNIKA 
EKIPY | 


Na Radzie Tatrzańskim prof. Cichy 
nie miał jednak wiele czasij na szkice. 
Bo to nie tyłko trzeba było pamiętać o 
każdym zawodniku į mieć oko na każdą 
maszynę, ale również trzeba było pilno- 
wać tych, ma których staraja sis nie 
zwracać tak pilnej uwagi, jak na it- 
nych.. komisja sędziowska, aby im u- 
łatwić zdobycie pierwszych miejsc. Fa- 
woryci byli, ale nie byli nimi łodziągie. 
Tych starano się, jak to się mówi. „u- 
trącać* na każdym kroku į to pozostawi- 
ło po sobie przykre wrażenie. 

— Specjalnie krzywdzono — mówi 
prof. "Cichy — zawodników DKS-u. Za 
byłe co dawano im Punkty karne... W 
ogóle łodzianie nie cieszyli się sympatią 
sędziów. 


PABIANICZANIE RATUJĄ HONOR 
: ŁODZI 


Z zawodników łódzkich najlepiej wy- 
padli pabianiczanie. Wszyscy żeście za- 
pewne słyszeli o Brunie, Otóż najzroż- 
niejszym konkurentem jego w kategorii 
maszyn. do 850 ccm okazal sie Dorożyń- 
ski z PTQ, który startował na starej de- 
kawce. Dorożyński w kategorii tei zajat 


zegarek na rękę ofiarowany brzeż mini- 
stra RabanowsSkiego, 

Drewniak z PTC zdobył brązowy me 
dal i oprócz tego obok Dorożyńskiego 
punktowane miejsce w raidzie. Dosko- 
nale zapowiadalący się į niezwykłe am- 


pierwsze miejsce: i przywiózł ze in 


1 
bitny Raczyński wskutek defektu maszy- | 


ny raidu nie ukończył. Na jednym z ġd- 
cinków terenowych Raczyński zarył się 
w glinie į na kolanach musiał pchać swój 
motor przed sobą, 

Czwarty zawodnik PTC, Kwiatkow- 
ski raid ukończył na dalszym miejscu. 
Główną wine tego ponosi zbyt: cieżka 
maszyna tego zawodnika. 

— Ogółem — mówi prof. Cichy — 
przywieźliśmy ze Sobę 2 puchary i wje-; 
le innych nagród. Zdobyliśny również 
dwie pierwsze nagrody dla najmotdsze-; 
go į najstarszego zawodnika oraz 4 dy- 
plomy. 


TRASA RAIDU ZASKOCZYŁA 
CZECHÓW 

= Trasa, raidir — mówi nasz interlo- 
kutor — była tak ciężka, że zaskoczyła 
zupełnie Czechów. Wszyscy oni zgodnie 
stwierdzili, że ich „Sześciodniówka” jes 
imprezą © wiele łatwiejszą od naszegc 
„Raidu Tatrzańskiego". 

— Pomimo tego Czesi na swoich „Ja- 
wąch* jechali doskonale. W wyścigu u- 
licznym pierwszorzędnie jechał Chalubka. 


„Wawy“ ZDAŁY EGZAMIN 


— „Jawy“ zdały egzamin. Mają szyb 
ki zryw, ale na „Raid Tatrzański*-; one 
okazały się „miękkie“. Zreszta: takiej tra- 
sy żadną maszyna nie wytrzyma. Idąc 
po niej można by z powodzeniem złożyć 
motocykl z pogubionych przez zawodni- 
ków cześci... 

Z Czechami pabianiczanie nawiązali 
serdeczne stosunki. Sąsiadowali z nimi 
przy rozdaniu nagród į przez ten krótki 
czas tak zdążyłi się z nimi zaprzyjaźnić. 
że wymienili nawet między sobą znaczki 
klubowe, * 


Ka Dorożyński (PTC) zwycięża w kate- 
gorii maszyn do 350 ccm w Raidzie Tatrzańr 
sklm. Rys. prof. Cichy. 


W ZAKOPANYM AŻ SIĘ ROIŁO OD NIEBIES. 
KICH BLUZ PTC 

W ciągu trwania raidu w Zakopanem 
aż się niebieszczyło od bluz PTC. W 
zjeżdzie plakietowym brało bóowisg t- 
dział aż 41 maszyn. 

Na zakończenie dodamy jeszcze od 
siebie, że całkowite koszta utrzymania 
i pobytu swych zawodników na raidzie 
ponosita sekcja motocyklowa PTC. Jè- 
żeli dodamy do tego jeszcze troskliwa 0- 
pieke, jaką byli otaczani zawodnicy Pa- 
bianie, nie dziwimy się, że inni zawod- 
nicy pozbawieni jej — mogli im Szcze 
rze tego zazdrościć, 

Ar d (Kr.) 


Prawdziwą ucztę dla zwolenników kolarstwa 


przygotowują kluby Tramwaljarzy i DKS-u 


W doskonałych humorachi powróciła 
z Wrocławia do Łodzi czwórka kolarzy 
KS Tramwajarz, przywożąc do rodziane- 
go miasta jeszcze jeden tytuł mistrza 
Polski, tym razem -w wyścigu drużyno- 
wym na 4 km, 


BRAWO TRAMWAJARZE! 

— Cała czwórka — mówi nam  kie- 
rownik ekspedycji į sekretarz ŁOZK, ob. 
Jóźwiak — we Wrocławiu spisała Się 
pierwszorżędnie. Byliśmy drużyną bez- 
konkurencyjną. Mistrzostwo Polsk; zdo- 
byliśmy iadąc w składzie: Jerzy Bek, 
lak, Szczęśliwie się dla nas złożyło, że 
lak. Szczęśliwie sie dla nas złożyło, ze 
z Pragi zdążył powrócić Bek. 

CZEKAMY NA CZECHÓW 

— Obecnie szykujemy się — mówi 
nasz rozmówca — do przyjęcia Czechów. 
Wszystkie formalności, związane z przy- 
jazdem gości już załatwiłem w Warsza- 
wie w PUWF-ie, Oczekujemy tylko de- 
peszy z Pragi. Sądzę jednak, żę Czesi 


‘dą musieli nas zasilić. 


dotrzymają i przyjadą, zreszta: podpisali 
w umowie, że mamy prawo żądać od- 
szkodowania, gdyby ich start nie doszedł 
do skutku. i 
KTO PRZYJEŻDŻA | 
— Przyjazd swój zapowiedzieli: Kosz 
ta Zdenek, zwycięzca na zawodach festi- 
valowych w Pradze i długodystansowy 
mistrz Czechosłowacji na torze, Jaszek į 
Jerzy, zwycięzca w sprintach na Festi- 
valu, Brunner Dimitri i Koczwara Miro-, 
sław. Cała czwórka wchodzi w skład! 
drużyny naródowej. 


OPRÓCZ CZECHÓW STARTUJĄ 
KUPCZAK. JANIK I WARSZAWIACY | 

— Pierwszy start Czechów w Łodzi| 
odbedzie się w sobotę w Helenowie. Za- 
depeszowałem już po Kupczaka do Kra- 
kowa i Janika do Wrocławia, którzy bę- 
Pierwzego dnia 
chcemy bowiem urządzić wyścig tak 
zwańy „Omnium, w którym Startować 
będą Czesi przeciwko kombinowanej dru 


AANYKPOLYWOWOWOTAA FOLECOONEOORAANMOOAECEONONUWECS OP TS KEO EA KYLIE PEEPRTEPNRERE NHI 


Tenisiści walczą o mistrzostwo Polski 


Z gości zagianicznych przyjechali Węg'zy i Rumuni 


W dniu wczorajszym na kortach „Po- 
goni“ katowickiej rozpoczęły się między 
narodowe mistrzostwa Polski, w tenisie. 
Jak dotąd, z graczy zagranicznych przy- 
byli jedynie dwaj Wegrzy Szigetti i Dez- 
soe, Sytuacja ma sie polepszyć, gdyż za- 
powiedzieli dzisiaj swój Przyjazd tenisi- 
ci rumuńscy. W mistrzostwach zabrak- 
nie graczy czeskich. którzy tym razem 
zawiedli. jak już iest wiadomo z cała 
pewilościąs nie przyjadą, za wyjątkiem 
zawodniczki Miskovej. 

Pierwszy dzień mistrzostw nie przy- 
niósł żadnych niespodzianek, chociaż wi- 
cemistrzyni Polski Popławska „o mały 
włos“ nie poniosła porażki z młodą i do- 
brze. zapowiadająca się zawodniczką z 
Żywca — Kamińska. Ta 


w drugim secie 4:1, jednak brak rutyny 
spowodował, że przegrała tego seta 5:7, 
przegrywając również następnego 2:6. 
Gra tych zawodniczek była bardzo inte- 
resująca. 

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw: 

Szigotti (Wegry) — Wojciechowski 
(Gliwice) 6:0, 6:3; Skonecki (Warszawa) 
— Skrażyński (Siemianowice) 6:1. 6:1; 
Hebda — Borowczak (Łódź) 6:1, 6:4: 
Tłoczyński Il — Kosiński (Warszawa) 
6:4, 6:0; Kołcz (Gliwice) — Olszowski 
(Warszawa) 6:2, 6:2; Skonecki I (Łódź) 
— Adamski (Poznań) 6:2, 6:2: Buclilik 
(Gliwice) — Mądry  (Mysłowiec) 6:4, 
):2. 


Rudowska (Warszawa) — Pajchlowa 


ostatnia wy-| (Łódź) 6:4, 6:0: Popiawska (Gl wice) — 


grała pierwszezo seta 6:8 į prowadziła! Kamińska (Żywiec) 3:6, 7:5, 6:2. 


żynie Bek, Kupczak, Sałyga i Janik, Wy: 
ścię „Omniunf* składa się z trzech kon- 
kurencji punktowanych, a więc z 400 m 
na ozas, sprintu i wyscigu australijskiego. 
Ta drużyna, która zdobędzie najwiekszą 
ilość punktów w tych trzech konkuren- 
ciach, odniesie zwycięstwo. S 


W ŚRODĘ WYŚCIG AMERYKAŃSKI 
.— W niedzielę — wtrąca nasz roz- 
tnówca — chcemy urządzić zawody w 
Kaliszu, a w środe Czesi po taz drugi De- 
da startowali u nas. W środe program 
będzie inny. A więc przede wszystkim 
chcemy zorganizować wyścig ameryvkań- 
ski parami, nie dłuższy jednak, jak na 
jakieś 20 km. Liczymy tu na iakieś 10 
par. Ze dwie pary ściągniemy jeszcze z 
Warszawy. Poza tym w programie Śro- 
dowym przewidujemy jeszcze wyścig 
drużynowy z dwóch startów i szeseg in- 
nych jeszcze konkurencji. Szkoda tylko— 
dodaje sekretarz ŁOŻK — że w wyści- 
gach tych nie będzie mógł startować Pie- 
traszewski, tym bardziej, że klub jego 
DKS jest obok nas, Tramwaiarzy współ 
organizatorem tej imprezy. 


KWATERY CZEKAJĄ NA CZECHÓW 

Czesi spodziewani są w Łodzi w pig: 
tek. Kwatery sa już przyzotowane dla 
nich w hotelu „Savoy“, aby tylko w o- 
statniej chwili nie stanęło im coś na 
przeszkodzie. Miejmy jednak nadzieje, 
że Bek miał szcześliwa rękę i Czesi de 
Łodzi przyjadą. 

Wówczas będziemy mieli prawdziwą 
ucztę! AZ 


Miliciane! strzelaą do tarczy 


W Domu-Kultury Milicjanta odbyły sie 
zawody strzeleckie z broni małokalibro- 
wej zorganizowane przez Dom Kulttry 
Milicianta e nagrody indywidualne. 

Pierwszą nagrode zdobył Staniszew: 
ski Z, drugą por. Kneblewski į trzecia 
Kaczmarek z kompanii ruchu, 

Zawody cieszyły się duża frekwencją 
publiczności. 
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